
M a r e k  A u r e l i u s  z.

M ów i powtarzay wielokrotnie przedemną coś teraz pow ie­
dział, przebacz iednak, iz ia tey  przemianie w ierzyć nie mogę.

F i l i p .
W o ln o  ci nie w ierzyć temu co m ów ię, ale ia iednakźe co po­

wiedziałem  powtarzam , iź nie przemieniłem się, gdyż byłem  przęd­
ły  m ty m , czym  iestem teraz..

M a r e k  A u r e l i u s z .

O  wielu rzeczach dowiedziałem się p o  śmierci, ale mnie ta 
naybardziey dziw i, ieźli tylko nie źartuiesz.

F i l i p .
B ynaym niey, wiesz o tym  zapew ne, iż za moich czasów filoc 

zofia w  nayw yższym  b yła  stopniu doskonałości u Greków.

M a r e k  A u r e l i u s z .

U czynił ci ten honor Arystoteles —  ale nie iest dówócl bydź 
filozofem dla tego , iź kto z filozofem, obcuie, i trzyma ich na swoim 
dworze.

F i f  i p.

A le kto z ich nauki korzysta, a korzystania daie dowody.

M a r e k  A u r e l i u s z .  r
N a ów czas iest F ilozofem , tak iak ia nim byłem.1

F 1 l  i p.
A  gdybym  ci to zaprzeczył?

M a r e k  A u r e l i u s z ;

Śmiechu byś mnie nabawił. *

F i l i p .
Filozofia nie sądzi bez poznania , ani się śmieie na' dom ysł 

Aureliuszu.
M a r e k  A u r e l i u s z .

D o ść tych  żartów Filipie —  m ów m y o czym  innym  —  oto 
właśnie teraz. —  —
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